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łu analizy metali: z 3 inżyn ierów, 6 chemików, 
2 l aboran tów. 

W roku sprawozdawczym obn iży l i śmy w 
dalszym ciągu ceny jednostkowe, l icząc się 
z psych iką kryzysu, wrobec czego oceniamy, 
iż cennik naszych prac jest około 40% niższy, 
niż odpowiedni cennik niemiecki, zatwierdzo­
ny przez „Vere in deutscher Chemiker". 

Nasilenie prac w oddziale analizy metali 
stale wzrasta, i tak: w kwietniu wykonano 
92 oznaczenia, w maju 173, w czerwcu 467, 
w lipcu — 169, w sierpniu —- 535, wre wrześ­
niu 529. 

W r. 1933 wydatnie zwiększyła się też ilość 
analiz węg lowych na skutek kontraktu zawar­
tego z towarzystwami węglowemi , wedle k tó ­
rego Instytut obowiązany jest do wykonania 
pewnego stałego kontyngentu analiz. 

W dalszym ciągu prof. Dr. K a z i m i e r z 
K l i n g złożył również sprawozdanie re­
dakcji „Przemysłu Chemicznego" za rok 1932 

Aczkolwiek księgowo rok 1932 zamyka 
się dla „Przemysłu Chemicznego" w y j ą t k o w o 
malem, w porównaniu z dotychczasowemi, 
niedoborem, to jednak okres ten stoi wybit­
nie pod auspicjami kryzysu. J u ż od lipca 
1931 r. b y l i ś m y zmuszeni w y d a w a ć numery 
podwójne, przechodząc w ten sposób fak­
tycznie z dwutygodnika na mies ięcznik. 
Jeszcze wprawdzie do kwietnia 1932 r. za­
chowa l i śmy podwójną numerac j ę zeszytów, 
co było wyrazem naszej nadziei na rychły 
powrót do dawniejszych rozmiarów pisma, 
ale j u ż w maju zrezygnowa l i śmy z utrzy­
mania tej fikcji. 

Wobec poważnego skurczenia się obję­
tości pisma, trzeba było zrezygnować z na­
szego działu sprawozdawczego, tembardziej, 
że dział ten obciążał nas szczególnie wyso-
kiemi honorarjami. Ten dział, co do którego 
ze sfer czyte ln ików słysze l i śmy najczęstsze 
żądan ia o rozszerzenie, a później o wzno­
wienie go, jest'—-trzeba to wyznać—-obecnie 
ponad nasze siły finansowe. Z doświadcze­
nia dotychczasowego wyn i e ś l i śmy to prze­
konanie, że jedynie konspekcyjne sprawo­
zdania obe jmujące „pos tępy" w pewnej całej 
dziedzinie, lub referujące stan pewnego za­
gadnienia mogą dla nas wchodzić w rachu­
bę na przyszłość, w razie poprawy kon-
junktury. 

Dla odciążenia dalszego finansów „Prze­
myś l u Chemicznego", zmien i l i śmy drukarn ię 
i przechodząc do Drukarni Technicznej, k tóra 
wobec przejścia naszego na miesięcznik, 
w tej samej mierze może nas obsłużyć. 

Od lutego roku sprawozdawczego ska­
sowa l i śmy również zwyczaj wypłacan ia ho-
nora jów za prace oryginalne. 

A b y wyrównać nasze możliwości druko­
wania prac oryginalnych i nie zmuszać auto­
rów do długiego wyczekiwania na druk prac 
nadesłanych, zwiększy l i śmy z końcem roku 
sprawozdawczego pojemność pisma, prze­
chodząc na druk garmondem bez interlinji 
oraz petitem amerykańsk im , co zwiększyło 
pojemność pisma w garmondzie zgórą o 20%, 
a w peticie o prawie 100% przy małym 
stosunkowo wzroście kosztów. 

Mimo tych ograniczeń uważamy , że 
udało się nam w ciężkich warunkach w ro­
ku sprawozdawczym u t r z ymać pismo na 
linji spełniania na jgłównie j szych funkcyj, 
jakie mu w służbie chemji polskiej przypadły . 

W roku sprawozdawczym poparli nasze 
starania, udzielania nam subwencyj, nas tę ­
pu j ą cy panowie i instytucje: 

Dyr. Józef Metzis zł. 250.—, inż. Z. Lep-
pert zł. 50.—-, Dr. A . Tychowski zł. 95.—, 
Dr. inż. A . Szayna zł. 600.—, Doc. Dr. Kona­
rzewski zł. 422,50, Prof. Iwanowski zł. 70.'—, 
Laboratorjum dla badań cementu Pol i ­
techniki Warszawskiej zł. 775.—, Biuro pro­
pagandy Konsumpcji cukru zł. 70.—, Za­
kład Technol. Chem. Środków Leczniczych 
U . W . zł. 70.—. 

* 

Z koleji zabrał głos profesor Dr . W o j -
c i e c h Ś w i ę t o s ł a w s k i aby złożyć 
sprawozdanie Działu Węg lowego : 

Sk ł ada j ą c sprawozdanie w roku zeszłym 
za okres pięcioletniego istnienia działu węglo­
wego zaznaczyłem, że by ł to okres swoisty, 
wypełn iony pracą organ izacy jną , a w głów­
nej mierze naukowo-badawczą nad gruntow-
nem poznaniem ogólnej natury węgl i kamien­
nych z punktu widzenia ich najlepszego tech­
nicznego przewar tośc iowania . 

Krótk i okres sprawozdawczy obecny za­
znacza się konkretnem rozwiązaniem szeregu 
pod ję tych problemów technologicznych w 
różnych dziedzinach, narazie wr stali labora­
toryjnej oraz na tyle półtechnicznej , na ile 
pozwa la j ą obecne skromne warunki finanso­
we Instytutu. Niestety tak się składa , że 
okres ekspansji prac Działu Węg lowego na-
zewnątrz w kierunku tworzenia nawet zupeł­
nie nowych gałęzi przemysłu przypada w cza­
sach, k tóre tym celom nie zupełnie sp rzy j a j ą . 

Przechodząc kolejno poszczególne pod­
działy , na które Dział Węg lowy w ciągu pierw­
szego okresu zdecydowanie się zróżnicował, 
wspomnieć przedewszystkiem na l eży o pra­
cach z dziedziny koksownictwa i bryki eto-
wania. 

W dziale tym kontynuowano w dalszym 
ciągu prace nad otrzymywaniem koksu me­
talurgicznego z węgla słabo koksu jącego i nie-
koksu jącego przez koksowanie go z pewną 
domieszką paku. 
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